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CENY OGŁOSZEŃ:
za wiersz milimetrowy 
przed 1 zloty, w tełcscio 
50 gr., za tekstem 40 gr. 
Ogłoszenia tabelaryez 
ne 50 proc., a świątecz­
ne 25 proc. drożej. Dro 
bne ogłoszenia po 10 
groszy. Dla poszuku­
jących pracy 5 gr. za 
wyraz. Najmniej 1 z i.
Konto czekowe PKO  

Warszawa 65.070

■'"i

Prenumerata wy­
nosi miesięcznie
zł. 2.00

l iB tM te p :

Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 

Redaktor naczelny: WIKTOR MONSIORSKI.

■

I

_fr. 8. te­
lefon £97, telefon re­
dakcji 6-92, telefon re- 
dakccji nocnej i dru­

karni 4-94.
Konto czekowe PKO. 

Warszawa 65.070

f in n 7 B  A ł  Y  ■ K IELCE, Kilińskiego 19, tel. 507; BĘDZIN, Małachowskiego 24, tel, 5-88; DĄBROWA, 3-go Maja 14, tel. 2-77; 
.  ZAW IERCIE, ul. 3 go Maja 5, tel. nr. 97; CZELADŹ, Rynek n r.«, tel. 42; GRODZIEC, ulica Kościuszki tel. 16.

Armja doszła do głosu w Japonii.
Wzmożone operacje wojskowe w Mandżurji.

LONDYN, 19. 5. Japońskie koła poli 
tyczne usiłu ją  za wszelką cene prze­
szkodzić utworzeniu rządu wojskowego.

M inister spraw  wewnętrznych Su­
zuki odbył wczoraj liczne konferencje 
z przedstawicielami arm ji, k tórzy przed 
staw ili swoje żądania. Gotowi byliby 
oni poprzeć nowy gabinet nacjonalisty  
czny pod w arunkiem  wciągnięcia do 
gabinetu ludzi, zdolnych do rozwiąza­
nia wielkich zagadnień narodowych.

A rm ja staw ia pozatem szereg postu 
latów  gospodarczych, jak  obniżenie po 
datków i zmniejszenie długów dla rol­
ników i drobnych kupców. A rm ja żąda 
od nowego rządu realnych wysiłków w 
kierunku poprawienia położenia szero­
kich mas ludności.

Suzuki doszedł do porozumienia z 
generałam i i zasadniczo p rzy ją ł ich po 
stulaty, wzamian za co przyrzekli oni 
stłum ić nielegalny ruch polityczny w 
arm ji. W  tych w arunkach wielce praw  
dopodobnem- jest, że Suzuki otrzym a 
m isję tworzenia rządu-

Mówi się, że gdyby Suzuki nie zdołał 
utworzyć gabinetu, wówczas na czele 
rządu nacjonalistycznego stanąłby ba­
ron H iranum a, wiceprzewodniczący ra 
dy cywilnej, pozostający w ścisłych sto 
sunkach z grupą wojskową.

Mimo trudności wewnętrzno - poli­
tycznych w k ra ju  akcja wojsk japoń­
skich w M andżurji rozw ija się bardzo 
pomyślnie. W  ostatnich dniach oddzia-

OTW ARCIE INSTYTUTU 
RADOWEGO

WARSZAWA, 19. 5. (wł.) W  dn. 29 
bm. odbędzie się uroczyste otwarcie in­
sty tu tu  radowego w W arszawie. Na 
uroczystość przybędzie p. Curie - Skło­
dowska. W otw arciu weźmie udział pre 
zydent Rzplitej.

ły  japońskie podjęły na szeregu odcin­
ków w M andżurji poważne operacje 
ofensywne, skierowane przeciw pow­
stańcom. ilAiS'>ill

Liczba partyzantów chińskich oce­

niana jest na 90.000. Japończycy poda­
ją oficjalnie siłę swych wojsk w Man­
dżurji na 22.000, korespondenci angiel­
scy twierdzą jednak, że wynosi ona 
dwa razy tyle.

SKASOWANIE POCIĄGU POSPIESZ 
NEGO WARSZAWA — KATOWICE.

WARSZAWA, 19. 5. (wł.) Nowy roz­
kład jazdy pociągów, który wejdzie w 
życie z dniem 22 hm., przewiduje skaso 
wanie pociągu pośpiesznego W arszawa 
— Katowice, odchodzącego ze stolicy o 
godz. 23 m. 59.

Japończycy grożą okupacją Szanghaju.
LONDYN, 19. 5. Wohec dalszego boj 

kotu towarów japońskich w Chinach, 
gen. Szirokawa oświadczył w Szangha­
ju, że Japon ja  nie będzie mogła, zacho­
wywać się biernie. O ile chińczycy nie 
wypełnią wszystkich warunków rozej- 
mu, to wojska, które ostatnio zostały 
wycofane, będą z powrotem wprowa­
dzone do Szanghaju.

Na rzece Sungari (Mandżurja) par­
tyzanci chińscy napadli na parowiec, 
opanowali go i po steroryzowaniu pa­
sażerów, zrabowali bagaże. Zabito je­
dnego anglika i jednego amerykanina.

Pod Cicikarem dokonano wczoraj 
napadu na pociąg pośpieszny. Żołnierze 
chińscy zabili dwu. pasażerów narodo­
wości japońskiej.

Wszystkim, którzy okazali nam tyle współczucia i pamięci w tym 
ciężkim dla nas bólu z powodu zgonu ukochanej żony, m atki i babci

ś. p. MARTY RABSZTYNOWEJ
w szczególności Przewielebnemu Duchowieństwu: Ks. prałatowi Pędzi- 
chowi, Ks. Wincentemu Sokole za serdeczne słowa wypowiedziane nad 
mogiłą Zmarłej, Ks. Janowi Brodzińskiemu, Ks. Bogusławowi Tuorze, 
również Krewnym, Przyjaciołom i Znajomym składają z głębi serca sta­
ropolskie „Bóg zapłać“

MĄŻ, CÓRKA, ZIĘC I WNUKI.

WOLNY HANDEL TYTONIEM?
WARSZAWA, 19. 5. (wł.) Krążą po­

głoski, że niebawem będą skasowane 
koncesje na detaliczną sprzedaż wyro­
bów tytoniowych i że wprowadzony bę­
dzie wolny handel temi wyrobami, t.zn, 
że będzie mógł je sprzedawać każdy 
sklep, zakupiwszy pewną ilość towaru 
w hurtowni. Wśród koncesjonarjuszy 
wiadomości te wywołały żywy niepo­
kój. i

 o-------
TAJEMNICZE CZASZKI LUDZKIE 

W ZIEMI.
WARSZAWA, 19. 5. (wł.) Na ul. Wol 

skiej, w pobliżu fabryki Hennenberga 
znaleziono zakopane w ziemi czaszki i 
kości ludzkie. Władze wszczęły docho­
dzenie w tej tajemniczej sprawie.

HERRIOT U PREZ. LEBRUNA.
PARYŻ, 19. 5. (wł.) H erriot, który 

uważany jest za przyszłego prem jera 
nowego rządu, przyjęty został dziś 
przez prezydenta repuldki Lebruna.

ARESZTOWANIE PRZYJACIELA LINDBERGHA.
PRZEMYSŁOWIEC NIE MÓGŁ ZEBRAĆ PIENIĘDZY... NA KAUCJĘ,

NOWY JORK, 19. 5. Z polecenia gu ­
bernatora stanu New Jersey, Moora, 
aresztowano wczoraj i osadzono w wię_ 
zieniu Johna Curtissa.

Aresztowany przemysłowiec zdra­
dza objawy niezwykle silnego rozdraż­

nienia, o czem świadczą dwukrotne za_ 
machy samobójcze. Curtiss usiłował 
wczoraj powiesić się w hotelu „Splen­
did", a następnie tru ł się lizofornwm. 
W obu wypadkach służba hotelowa wzy 
wała lekarzy, którzy uratowali niedo-

HHinisfer Kuhn  o konieczności przystoso­
wania kolei do potrzeb życiowych.

GORGUŁOW BĘDZIE UMIESZCZO­
NY W DOMU OBŁĄKANYCH.
PARYŻ, 19. 5. Wczorajsze orzeczenie 

lekarzy, którzy w szpitalu przy więzie­
niu Sante badali mordercę prezydenta 
Gorgułowa, zdaje się nie pozostawiać 
żadne jwątpliwości.

Gorgułow jest chory chronicznie i 
choć podaje się za lekarza, nie znać, by 
kiedykolwiek interesował się własnem 
zdrowiem. Lekarze stw ierdzili początki 
paraliżu  postępowego. Oczywiście bę­
dzie to wykorzystane przez obrońcę
ad%v. Geraut, k tó ry  już wniósł prośbę o 
skierowanie Gorgułowa do domu obłą­
kanych.

WAR&ZAWA, 19. 5. (PAT). W dniu 
dzisiejszym obradował w m inisterjum  
kom unikacji zjazd dyrektorów kolei 
państwowych. Zjazdowi przewodniczył 
m inister kom unikacji i robót publicz­
nych, inż. Kiihn. Wzięli w nim udział 
podsekretarze stanu inż. Czapski i inż. 
Gallot, dyrektorowie departamentów mi 
n isterjum  komunikacji, główny inspe­
k to r kolei, dyrektorowie kolei i na­
czelnicy wydziałów prawnych dyrek- 
eyj. Zjazd obradował nad sprawami o-

gólnoprawnemi, postępowania dyscy­
plinarnego i wywłaszczeniowego.

Obrady zagaił m inister Kiihn, wska­
zując w swem przemówieniu na skom­
plikowaną i kosztowną procedurę sto­
sowaną obecnie, k tóra ogromnie u tru ­
dnia szybkie i właściwe załatwianie 
spraw. Zdaniem m inistra, wydziały 
prawne m ają w tej dziedzinie piękne 
pole do przeprowadzenia poważnych 
zmian uproszczenia tej procedury i 
zbliżenia jej do potrzeb życia.

Mistrz Paderewski przemawiał
w sprawie stosunków polsko-niemieckich.

ARESZTOW ANIE ADWOKATA. 
WARSZAWA, 19. 5. Przed kilkoma 

dniami z polecenia władz sądowo - śled 
czych aresztowano adw. Heydukowskie 
go pod zarzutem sprzeniewierzenia de­
pozytu spadkowego w wysokości 18.000 
złotych.

Adwokat pieniądze te istotnie przed 
pewnym czasem otrzym ał, lecz obecnie 
nie był w stanie zwrócić ich na żądanie 
rodziny klienta. Tłumaczył się tern, iż 
oddał ową sumę przyjacielowi, k tó ry  
następnie popełnił samobójstwo. Po 
śmierci owego przyjaciela okazało się, 
że pieniędzy nie było—

NOWY JORK, 19. 5. W :elki bankiet 
polityczny w hotelu „Astor", w Nowym 
Jorku, zgromadził kilkuset najw ybit­
niejszych przedstawicieli polityki, lite­
ra tu ry , sztuki i sfer arystokratycznych.

Kulm inacyjnym  punktem była mowa 
Ignacego Paderewskiego, poświęcona 
stosunkom polsko - niemieckim. W 
pierwszej części swej mowy Ignacy P a . 
derewski poruszył zagadnienie Pomo- 
r z a -

„Ziemia ta  — oświadczył — jest nie- - 
rozdzielną częścią Rzeczypospolitej Pol 
skiej, i ani jeden polak nic wierzy w 
możliwość jej oderwania. To, czego 
obca niemey. czyli usunięcie tak  zw.

„korytarza" byłoby czwartym rozbio. 
rem Polski. Polacy wszelkiemi siłami 
będą bronili Pomorza, a rojenia o rei 
wizji granic polsko - niemieckich nie­
potrzebnie tylko ją trzą  polaków".

„Polska — mówi Paderewski — zaw 
sze szukała i szuka nowych dróg do 
porozumienia z Niemcami. Niestety, nie 
wszystkie poczynania znajdują się z 
należytem przyjęciem ze 3trony przeciw, 
nej. Uznając wielkie zasługi Niemców 
na polu kultury  i cywilizacji, Polska 
pragnie żyć z nimi w spokoju i nie 
wątpi, że rozsądek ostatecznie zwycię­
ży, a ostatnie alarm y gdańskie przejdą 
do niesław efj historji".

szłego samobójcę.
Ogólną sensację wywołał szczegół, 

że kiedy prokuratura zażądała od Cur­
tissa złożenia kaucji w sumie 10.000 do­
larów, ten odrzekł, iż nie jest w stanie 
zebrać tak wielkiej kwoty. Jak  się o- 
kazuje Curtiss jest zupełnym bankru­
tem, co starannie ukrywał do ostatniej 
chwili przed otoczeniem. W biurach 
swych wypłacał pensje urzędnikom 
dość regularnie i nie przeprowadzał rę* 
dukcyj.

Aresztowany pod zarzutem porwania 
dziecka Lindbergha, Franciszek P a­
rzych, w dalszym ciągu pozostaje w wię 
zieniu w Brooklynie.

Co do H arry  Fleischer a to niektóre 
dzienniki nowojorskie przypuszczają, 
że przemytnik ten jest istotnie areszto­
wany, lecz policja meksyicańska me o. 
głasza oficjalnie tej wiadomości, chcąc 
sobie uprzednio zapewnić otrzymanie 
nagrody w kwocie 10.000 dolarów, o- 
biecaną przez prezydjum policji stanu 
New Jersey. Bądź co bądź sprawa przed 
stawia się niezwykle zagadkowo, a 
sprzeczność informacyj jest tak wiel­
ka, że trudno dociec prawdy choćby w 
przybliżeniu.

ZAMORDOWAWSZY TEŚCIA 
powiesił się na drzewie, pod którem 

leżały zwłoki ofiary.
INOWROCŁAW, 19. 5. (wł.) Między 

Józefem Czortem a jego teściem Waleń 
tym Urbańskim, kiedy obydwaj znale­
źli się w lesie, doszło do kłótni, a na­
stępnie do bójki. Czort rzucił się z sie­
k ierą na teścia i rozpłatał mu głową 
Kiedy oprzytomniał, tak się przejął 
swą zbrodnią, że powiesił się na drze­
wie, pod którem  spoczywały zwłoki za­
mordowanego teścia-



Zniżka płac urzędniczych
To ostateczność, której za wszelką cenę powinniśmy uniknąć.
Sytuacja urzędników w Zagłębiu — W arszawa a Z agłęb ie .— N auczycielstw o a zniżka pensy

Str. 2.

Dziś
już ciągnienie i k lasy  
P a ń s t w o w e j  L oter j i  Klasowej

Szczęśliwe losy
są jeszcze do nabycia w znanych 

ze szczęścia kolekturach

Józefa HLAWSKIE60
w Sosnow cu, 3-go M aja  23, 
w B ędzinie, M ałachow sk iego  1, 
w D ąb ro w ie  G órn.. 3_go M a ja  4, 
w Z aw ierc iu , 3-go M aja  1, 
w G rodźcu, K ościuszk i 3, 
w Czeladzi, K o śc ie ln a  3.

Cena ćwiartki tylko 10 zł.

ZAPOZNAĆ MŁODZIEŻ Z PR O D U K ­
C JĄ  RODZIM EGO PR ZEM Y SŁU !
Młodzież Z agłębia D ąbrow skiego i 

Ś ląska w inna zainteresow ać się I I I  t a r ­
gam i katow ickiem i, albowiem  znajdzie 
na ta rg ach  tych, cały  s z t i rg  ekspona. 
tów, k tóre wzbudzą je j zaciekawienie, 
nie mówiąc już o stoiskach bogatych 
w sprzęty  i p rzy rządy  sportow e pierw;-! 
szej jakości, k tó re  śm iało m ogą kon­
kurow ać z w yrobam i zagranicznem u —■ 
Również m łodzież n a  ta rg ach  ma m oż. 
ność zapoznania się z działem  wychowa 
n ia  fizycznego.

U fam y, że władze szkolne Z agłębia 
D ąbrow skiego z uw agi n a  doniosłe' 
smaczenie zapoznania się rodzim ym  prze 
Bjysłem zachęcą m łodzież do zwiedze­
n ia  tegorocznych targów .

 oxo----
Kto wygrał na loterji.

WARSZAWA, 19. 5.
Zł. 60.000 nr. 136541.
Zł. 5.000 nr. 83165.
Zł. 1.500 na n-ry: 104668 157952.
Zł. 1.000 nr. 7492.
Zł. 500 na n-ry: 47654 86530,
Zł. 400 na n-ry: 20911 29481 

103137 126133 157586.
Zł. 250 na n-ry: 4455 75393 79024 

91129 101863 115286 124567 142610 
153435 159204.

Zł. 200 na n-ry: 9154 2137 27388 
487 35785 36256 43100 45787 7C10J 
79446 87681 99182 102645 145654 
152688 158111.

Zł. 150 na n-ry: 1824 2733 7645 
775 8973 9943 10367 13562 829 23531 
24098 27728 28233 31638 929 33615 
35272 37341 45981 47388 48255 54293 
574 54908 56342 58306 60906 62412 
63302 63493 65951 68533 70387 7L43S 
775 72125 190 73677 82605 90136 
95362 96254 97953 98440 101226
105780 107185 865 109909 11153 161 
243 113420 114396 118543 122934 
.124371 126457 128900 135070 136337 
712 138754 798 140386 719 141459 
142881 145130 148601 151660 157745 
158959.

W YKRYCIE SK ŁADU BOMB 
W SEW ILLI.

M ADRYT, 19. 5. (wł.) P o lic ja  wykry; 
ła  w dom u robotniczym  w Sew illi f ir  
m alny  skład bomb, w ilości 200 sztuk. 
A resztow ano k ilkanaście  osób.

i , j  Of l O---------

ZAWROTNA SZYBKOŚĆ SAMOLOTU

RZYM, 19. 5. P orucznik  w łoskich 
w ojsk lotniczych N eri osiągnął podczas 
próbnego lo tu  nad  jeziorem  G arda n ie ­
byw ałą szybkość około 745 km. n a  go , 
dzinę, a  więc pobił o blisko 74 km. re ­
kord, uzyskany przez anglików , u stan a ­
w ia jąc  nowy, n ieofic ja lny  copraw da, re 
kord  św iatow y.

P ró b a  lo tu  pow tórzona m a być pod 
konro lą  urzędową, N ad jeziorem  G ar­
d a  znajdu je  się w łoska szkoła pilotów  
tren u jący ch  się w lo tach szybkich.

Na czoło aktualnych zagadnień 
państwowych ostatnich dni wysunę 
la się sprawa obniżki płac urzędni­
ków państwowych, a co za tem idzie 
i pracowników samorządowych. I 
znów liczne rzesze urzędnicze ma­
ją ponieść ofiarę na rzecz ratowania 
równowagi budżetowej.

W jednym z ostatnich swych ar­
tykułów, omawiających kwestje ob­
niżki płac urzędniczych stwierdzili­
śmy, że istnieje cały szereg innych 
źródeł, gdzie możnaby przeprowa-. 
dzić odpowiednie oszczędności, 
wskazywaliśmy te źródła, zaznacza­
jąc jednocześnie, że redukcja nędz­
nych pensyj urzędniczych jest osta 
teczn ością, której rząd przed wy­
czerpaniem innych środków, nie po­
winien stosować.

Według pierwotnego projektu ob 
niżka płac urzędniczych miała objąć 
wszystkie kategorje urzędników na 
terenie całego państwa z wyjątkiem 
Warszawy.

Czy tego rodzaju stanowisko 
było słuszne?

Weźmy naprzykład Zagłębie Dą 
browskie. Jak wiadomo, zakątek 
ten należy do jednego z najdroż­
szych ośrodków kraju. Ileż to razy, 
jeszcze za czasów dobrej konjunktu- 
ry, kiedy na Śląsku obowiązywał 
40 proc. dodatek do pensyj urzędni­
czych, a Warszawa miała 20 proc. 
dodatek stołeczny - -  pisaliśmy na 
łamach „Expresu Zagłębia", że u- 
rzędnikom, pracującym na terenie 
Zagłębia, dzieje się krzywda. Uda- 
wadnialiśmy cyfrowo, że utrzyma­
nie w Zagłębiu nie jest tańsze od 
Śląska lub Warszawy, przeciwnie 
nawet cały szereg artykułów żywno 
ściowych jak nabiał, jarzyny itp. 
są tańsze w Warszawie niż w Za­
głębiu.

Głosy jednak prasy miejscowej i 
petycje różnych organizaeyj urzęd- 
nicznych nie odniosły skutku. Krzy 
wda urzędników pracujących na 
terenie Zagłębia nie została napra­
wiona. Przyszły nowe redukcje 
płac, a sytuacja materjalna tych lu­
dzi stała się opłakana.

Dziś znów nowy cios ma dotknąć 
rodziny urzędnicze. Nic dziwnego, 
że znając doskonale miejscowe wa­
runki bytowania urzędników, spra 
wą dalszej obniżki płac zajęła się ra­
da powiatowa BBWIŁ Na ostatniem 
posiedzeniu rada ta postanowiła in- 
terwenjować u wojewody kieleckie­
go, w ministerjum skarbu i w pre- 
zydjum rady ministrów, by rząd u- 
względnił w odniesieniu do Zagłę­
bia rzeczywiste warunki miejscowe­
go rynku.

Jaki skutek odniesie ta inter­
wencja, narazie trudno przewidzieć 
w każdym bądź razie spodziewać się 
należy, że zabiegi te powinny prze 
konać rząd o słuszności postulatów 
sfer urzędniczych Zagłębia Dąbrów 
skiego.

Jak to wspominaliśmy, pierwot­
ny plan obniżki płac urzędniczych 
polegał nam ryczaltowem obniżeniu 
pensyj wszystkim pracow nikom pań 
stwowym na prowincji. Obecnie jed 
nalc rząd doszedł do wniosku, że ko­
szty utrzymania nie we wszystkich

okolicach kraju jednakowe i dla­
tego min. skarbu zajęło się ustale­
niem wysokości obniżki w więk­
szych miastach i wreszcie kraju.

Jest to rzecz zupełnie słuszna i 
zrozumiała.

Niezależnie jednak od tego, rząd 
powinien jeszcze wziąć pod uwagę 
przy wprowadzeniu w życie zniżek 
płac pewne kategorje urzędnicze. 
Mamy tu na myśli przedewszyst- 
kiem nasze nauczycielstwo. Jak wia 
domo, nauczycielstwo należy do ka- 
tegorji urzędników najgorzej wyna 
gradzanycli. Wiemy dobrze, czem 
jest praca nauczycielska i jaką rolę 
odgrywa w życiu państwowem. 
Nauczyciel, źle wynagradzany, przy 
mierający głodem wraz ze swą rodzi

LONDYN, 19, 5. Po k ró tk ie j p rze r­
wie w alki m iędzy m uzułm anam i i k in  
dusam i w B om baju  w ybuchły wczoraj 
na  niwo, a naw et rozszerzyły się na o- 
k ręg  przem ysłow ych. M usiano zam knąć 
w szystkie przędzalnie bawełny. Rów­
nież robotnicy wodociągów opuścili p ra  
eę. W skutek b rak u  wody is tn ie je  oba­
wa w ybuchu chorób zakaźnych.

W  ciągu  dn ia  w czorajszego zabi­
tych  zostało 23 łudzi, a około 15 zran io­
nych tak, że ogólna liczba śm ierte lnych  
o fiar w ciągu  5 dn i w ynosi już  111. 
Liczba rannych  przekracza 1.100. P o li­
c ja  kilkakNjJfflie s trze la ła  salw am i do 
walczących zaciekle lub p londru ją - 
cych domy przeciw ników .

P o lie ianc i zdołali uw olnić trzech fi-

ną, nie jest w stanie należycie wy­
wiązać się z ogromu obowiązków, 
jakie na niego nakłada społeczeń­
stwo i państwo. Tych ludzi rząd 
powinien otaczać specjalną troską 
i opieką. Tej właśnie kategorji pra 
cewników państwowych nie powin­
na dotknąć obecna obniżka płac.

Jak  zostaną przeprowadzone ob­
niżki płac zadecyduje ostatecznie 
jeszcze rada ministrów. W każdym 
bądź razie zanim padnie ostatnie 
słowo, należałoby raz jeszcze zrewi 
dować poszczególne pozycje budże­
tu i gdzieindziej szukać oszczędno­
ści budżetowych. Pamiętać bowiem 
należy, że redukcja pensyj urzędni­
czych — to ostateczność, której za 
wszelką cenę powinniśmy uniknąć.

nansistów  hinduskich, obleganych od 
trzech dni przez m uzułm anów . Oblęże­
ni posiadali p rzy  sobie znaczne sumy 
pieniędzy.

BEZROBOTNI W LIPSK U  PLON- 
DRU JĄ  SK LEPY.

L IP S K , 19. 5. W czoraj wieczorem w, 
różnych częściach m iasta  doszło do bu­
rzliw ych dem onstracy j 1 ezrobotnych, 
podczas k tó rych  usiłow ano plondrowaó 
sklepy z żywnością w centrum  m ia­
sta.

S ilne oddziały policyjne przyw róciły 
spokój rozpędzając dem onslrantów  za- 
pom ocą pałek  gum owych. Jednego po­
lic jan ta  pobito  do u tr a ty  przytom ności.

Stan bezrobocia w poszczególnych zawodach.
Na ogólną liezbę 367,738 bezrobot­

nych w całej Polsce, zarejestrowanych  
na (kień 14 bm., bezrobocie w poszcze­
gólnych zawodach przedstawiało się  
następująco:

Górnicy — 2L791 (w tem Sosnowiec 
2.005, Drohobycz 950, Śląsk 16.935), hut­
nicy w metalu — 6.728 (w tem Śląsk 
5.995), szklarze — 3.042 (Piotrków 612), 
metalowcy — 34.393 (W arszawa 4.546, 
Łódź 1.521, Sosnowiec 2.406, Śląsk 11.170, 
Bydgoszcz 1.252, Poznań 1.538), włókien 
nicy — 25.967 (Łódź 16.534, Białystok

N i e m c y  śd a
OSTRZEGAWCZE GŁOSY P R A SY  FRANCUSKIEJ.

PARYŻ, 19. 5. W edług „Tem psa" nic 
nie zdoła u ratow ać kanclerza B ru n in . 
ga przed upadkiem . Zdaniem  tego dzień 
nika zastąp i go najpraw dopodobniej ge 
n e ra ł Schleicher, zdecydowany zwolcn 
n ik  zacieśnienia sojuszu wojskowego 
m iędzy N iem cam i i  Rosją.

N ajw ażniejszym  m om entem  obecnej 
sy tu ac ji politycznej Niem iec je s t fak t, 
że utworzenie przyszłego rządu  zależy 
całkowicie od udzielenia m u poparcia  
przez Reichswehrę. Ta okoliczność wy­
pacza całą  po litykę N iem iec i p rzygo . 
tow uje teren  pod d y k ta tu rę  wujskową.

„Action F ran ea ise“ tłum aczy upadek 
G roenera odmową z jego s tro n y  udzie­
len ia  zgody na  zaatakow anie  polskiego 
Pom orza.

4-miljonowa kradzież na kopertę.
NAIW NY OBYWATEL z AUSTRALJI

PARYŻ, 19. 5. P a ry scy  „farm azoni" 
•wyłudzili cztery  m il jo n y  franków  „na 
kopertę" od 67-letniego fa rm e ra  z A u­
s tra l j  i, W atsona,

W atson, k tó ry  p rzy jechał do P a ry ­
ża w środę, przed gmachom konsulatu  
angielskiego, spo tkał dw u mężczyzn, z 
k tórych  jeden p rzedstaw ił się za sekre­
ta rza  konsula. N ieznajom i w prow adzili 
fa rm era  na k la tkę  schodową, jakiegoś 
domu, kazali m u włożyć pieniądze do

Rozruchy w Bombaju nie ustają
U l ZABITYCH — 1.109 RANNYCH.

2.998, Śląsk 1.110), robotnicy budów!, — 
32.880 (W arszawa 2.857, Poznań 1.772,
Lwów 1.854, Łódź 1.703, Śląsk 10.207), 
pracownicy um ysłowi — 43.400 (Warsza 
wa 3.696, Łódź 3.973, Pam ań 4.950, Śląsk 
7.805).

Liczba bezrobotnych robotników nie­
wykwalifikowanych wynosiła 118.594 
osób. Częśeiowo zatrudnionych było 
161.007 osób, z czego przez jeden dzień 
w tygodniu pracowało 4.197 osób, przez 
2 dni — 22.118, przetc 3 dni — 58.073, 
przez 4 dni — 56.505, przez 5 dni—22.111,

k u  w o j n i e .
Poseł Cot, k tó ry  zapew ne będzie mi­

n istrem  w najbliższym  gabinecie H errio  
ta , dom aga się odw ołania z Genewy 
becnych francusk ich  delegatów  na kon­
ferencję rozbrojeniow ą. R ozbrojenie ma 
być głównem  zadaniem  przyszłego gar 
b ine tu  francuskiego, przedew szystkicm  
ze względów budżetowych. D eficyt bi-. 
lansu  handlow ego we F ra n c ji wynosi 
od stycznia  do kw ietn ia  trzy  m il ja rd y  
franków .

Gdy z jednej s trony  w Niemczech 
zbliża się chw ila objęcia w ładzy przez 
ludzi zdecydowanych n a  zb ro jny  od. 
wet, z d ru g ie j s trony  we F ra n c ji za­
nosi się n a  poważne zm niejszenie zbros 
jeń, w fałszyw em  poczuciu bezpieezeń. 
stw a własnego.

na kopertę.
5TRALJI

koperty , zaadresow ali, zakleili, zwrócili 
m u  kopertę  i polecili udać się n a  czwaij 
te  p iętro , gdzie rzekom o m iało się m ie­
ścić b iuro  konsulatu .

N aiw ny fa rm er napróżuo ko ła ta ł do 
cudzych m ieszkań, szukając- konsula. 
Po rozk lejen iu  koperty  znalazł w niej 
sk raw ki dzienników.

Je s t to, ja k  się zdaje, rekordow a 
kradzież system em  „kopertowym ".
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HA  M ARGINESIE.

O mój goju!
W ypoeząw szy przez dw a dni Zielo­

nych  Św iąt, s ięgnął wc w torek  rano  
poseł - red ak to r - procesor S tan isław  
S tro ń sk i do najśw ieższego n u m eru  swe 
go o rganu  p a rty jn eg o , „Gazety W a r­
szaw skiej", by  dowiedzieć się, co zaszło 
w ostatn ich  48 godzinach na  świecie i  
W k ra ju . W zrok jego  p ad ł n a  a rty k u ł, 
w idniejący  n a  1-ej s tron ie , za ty tu łow a­
n y : „Dziesięciolecie m łodzieży wszech­
polskiej".

Zuchy! — przem knąło  się  po głowie 
p an a  profesora. — C hw ackie chłopaki! 
Będzie z n ich  pociecha...

A le w m iarą , ja k  czy ta ł re lac ją  ze 
z jazdu  „ rady  naczelnej m łodzieży 
w szechpolskiej", tw a rz  jego począła 
blednąc i dziw nie sią jak o ś wydłużać... 
,Co to? — szepnął i, odłożywszy na  
chw ilą gazetą, p rz e ta rł binokle chustecz 
ką. Znowu czy ta ł i  znowu siągnął do 
kieszeni po chusteczką. Tym  razem , by 
zetrzeć kroplą potu , k tó re  zaperliły  sią 
n a  jego  czole. „Ludność — czy ta ł — po­
siad a jąca  przynależność państw ow ą 
polską, w inna być podzielona n a  oby­
w ate li i p rzynależnych , n ie  p o siad a ją ­
cych p raw  politycznych, Do tych  osta t 

fń ich  należy włączyć żydów, bez wzlądu 
n a  to, czy są  w yznan ia  mojżeszowego, 
czy też innego".

P. S trońsk iem u  pociem niało w o- 
czach... Toż to  w yraźn ie  p ito  do niego! 
S y a  p a n i Loew y a Miska, żyd pół-krw i, 
uczul ja k b y  uk łucie  w okolicy serca. 
N a s ta re  la ta  m a spaść z ro li obyw atela 
do stanow iska „przynależnego, nie po­
siadającego  p raw  politycznych"? Ale 
przerażen ie  go w prost ogarnąło , gdy 
czy ta ł da le j re fe ra t prezesa ra d y  na- 
eselnej m łodzieży w szechpolskiej, p. 
M osdorfa, dom agający  sią, ab y  ci 
„p rzynależn i"

1) „nie m ogli posiadać żadnych 
p ra w  w yborczych"

— S tracą  m andat! — załom otało w 
głow ie posła S tan . S trońskiego.

2) n ie m ogli być urządnikam i, p ro ­
fesoram i..."

— D jab li w zięli m o ją  k an d y d a tu rą  
n a  m in is tra  sp raw  zagran icznych  po 
„ likw idacji sanacji"! K a te d ra  u n iw er­
sytecka też przepadła! — zastrząsł sią 
b iedny  prof. S tan . S trońsk i.

3) pod legali „obowiązkowi uwidocz­
nienia. żydostw a a u to ra  na  wszelkich 
książkach  i  czasopism ach..."

— Ł ad n y  in teres! —pom yślał red. 
S tan . S trońsk i. — Chyba każą m i a r ty ­
k u ły  podpisyw ać: S trońsk i _ Loewy...

Z tru d em  doczytał a r ty k u ł do koń­
ca. S iedział zmiażdżony, nie tk n ą ł h e r­
baty , którą przed nim  na  s ts le  posta­
wiono. O p arł głow ą o dłoń i przem yśli- 
w ał, co z ty m  fan tem  począć, k tó ry  na- 
łabudai ten M osdorf (sądząc z b rzm ie­
n ia  nazw iska rdzenny  „obyw atel", po­
tom ek polskich  wojów  z czasów M iesz­
ka  I). P o  pew nym  czasie zmarszczone 
tro sk ą  oblicze p an a  posła, p rofesora, re 
daktora. poczęło sią jed n ak  w ygładzać, 
f ig la rn y  uśm iech zam igotał w oczach 
i  wreszcie w pustym  gabinecie rozległ 

•sią głośny, w yzw alający śmiech.
— H a, ha, ha! — p łynę ła  kask ad a  

śm iechu z ust p. Stan. S trońskiego. — 
P a ra d n y  kaw ał! N aza ju trz  po „up ra­
w om ocnieniu sią" uchw ał zjazdu rad y  
naczelnej m łodzieży wszechpolskie,; 
przyszłoby chyba zam knąć w szystkie 
redakcje  naszej p a r tji!

Jak że  I re n a  Jaw etz-P anenkow a bę­
dzie p isa ła  a r ty k u ły  w stępne w „A. B. 
C.“, lub  A uerbach-A ubac koresponden­
cje z P a ry ż a  do „ K u rje ra  W arszaw skie 
go"? A wogóle ten  „ K u rje r  V. arszaw - 
sk i“... n ieszczęsny ten  organ  Lew enta- 
lów! Czy Z uzanna R abska, s iero ta  po 
„przynależnym " — m im o czapki w ete­
ra n a  1863 ro k u  — A leksandrze K rau s- 
te&TSS. teęd-"' 9 d z ie j zabaw iać sią w 
„W łrr}e^ '/r w  og łaszanie  słodkaw ych 
sonetów —sorbetów ? Czyż ..zięć i i rc iy  , 
a członek re d a k c ji tego pism a, Hoesick, 
n ie  popadnie w m elanchoiję, gdy  n a j­
bliżsi jego  stoczą sią z w yżyn „obyw a­
telstw a" w  n iz iny  „przynależności"?

W  m yśli w y u aidyw ał coraz to no­

w ych i coraz to lioznisjflgych tow arzy­
szy niedoli.

I  w tedy uspokoił sią już zupełnie.
— Jestem  — pom yślał — zwolenni­

k iem  dem okratycznej zasady większo­
ści. N iech sobie więc ten M osdorf mó­
wi, co chce! .Większość wszak w p a r t j i  
m am y m y  —Loewowie i  Jawetzowe. 
Cóżby zresztą p a r t ja  endecka zrobiła 
bez nas? I  jak b y  pism a endeckie w y­
trzy m ały  bez ogłoszeń., żydowskich? 
S tw ierdzić to m ożna w praw ie każdym  
num erze. L au te r  Judeu , lau te r  Juden...!

U spokojony już  zupełnie zasiadł p. 
Stan. S trońsk i do p racy  i począł pisać 
a r ty k u ł o tążyźnie ideologicznej m ło­
dzieży obwiepolskiej.

B y ł bardzo z tego pom ysłu kontent. 
Z acierał za sobą ślady, wiodące do... 
lewitów. Bo są żydzi i... żydzi.

Z.

JU B IL E U S Z  25-LETN IEJ PRA CY  
SC E N IC Z N E J P . M. KOSSAKÓW - ; 

S K IE J,
P o p u la rn a  w Zagłębiu a rty s tk a  p. 

Marja Kossakowska, ja k  to donosili­
śmy, w dn. 21 bm , tj. ju tro  obchodzi 
bileusz 25-letniej p racy  scenicznej.

D la uczczenia te j rzadkiej uroczysto 
ści w teatrze m iejskim  w Sosnowcu 
odegrana zostanie sztuka Rapackiego pt. 
„W czepku urodzony", w obsadzie a rty ­
stów  tea tru . Główną rolą, popisową, Pa 
ni Łąckiej kreow ać będzie jub ila tka .

Publiczność zagłębiowska, u  której' 
p. K ossakow ska cieszy sią oddaw na za­
służoną sym patją , n iew ątpliw ie licznie 
przybędzie n a  przedstaw ienie.

P rzyjjom inam y. że przedstaw ienie 
rozpoczuie sią o godz. S.30 wiecz.

OLEJ OLIWNY*
jest;nieodzownym czynnikiem iospólćzźs* 
nego pielęgnowania uródy ^ _ _

Teraxgr.^O
Napewno oceniaPaniolbrzymieznacze- 
nie świeżej, pięknej cery dla kobiety, 
niewątpliwie też nie obcy jest Jej nie­
zrównany wpływ oleju oliwnego na 
naskórek. Prosimy spojrzeć na tę pro­
bówkę. Zawiera ona dokładnie taką 
ilość oleju oliwnego, jaka zużyta zostaje 
do wyrobukażdego poszczególnego ka­
wałka mydła Palmolive. Dalszymi jego 
składnikami są oleje palm, które młęsza 
się z sobą według słynnej recepty Palm­
olive. N iech Pani też pielęgnuje cerę 
mydłem Palmolive, niech Pani pójdzie 
za przykładem najbardziej dbałych o 
utrzymanie swej urody kobiet na świecie.

W ie lk o ś ć  rz e c z y w is ta
15 cm. probówka, za­
wierająca faktyczny 
ilo&f oleju oliwnego, 
jaka zużyta zostaje do 11 
wyrobu każdego ‘ 90 “ 
groszowego kawałka 

mydła Palmolive.

Prosimy żądać zawsze prawdziwego mydlą Palmolive, 
zwracając uwagę na jego charakterystyczne cechy: zielone 
opakowanie — czarną opaskę — złoty napis Palmolive.
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Do naszych prenumeratorów. K R O N I K A .
Każdy z naszych prenumeratorów wie dobrze, że ..Expres Zagłę­

bia" jest najtańszem pismem [solskiem, gdyż kosztuje tylko 2 złote mie­
sięcznie z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową. Cenę taką mo­
żemy utrzymać tylko wówczas, gdy wszyscy płacą punktualnie te 2 zł. 
Tymczasem są i to w dość pokaźnej ilości tacy czytelnicy, którzy zale­
gają z opłatą. A  gdy roznosiciełka upomina się o prenumeratę, wów­
czas gniewają się, mówiąc:

— A przecież , Expres" nie zbankrutuje o te moje 2 złote!
Racja, 2 złote różnicy nie robi. Gdy jednak takich, co nie chcą pła­

cić punktualnie, zbierze się tysiąc lub więcej, wówczas jest źle: musimy 
się zapożyczać, by zapłacić za papier, farbę, lub robociznę.

Zwracamy się więc do naszych prenumeratorów z gorącem wez­
waniem, by nie zalegali w opłacie prenumeraty, gdyż w ten sposób 
podrywają byt jedynego w całem województwie pisma, które obronę 
klasy pracujące,* uważa z najpierwszy ze swych obowiązków i zwalcza 
wyzysk pod każdą postacią.

Działalność miejskiego komitetu 
dla spraw bezrobocia w Będzinie.

Maj.

2 0
Piątek

W  kw ietniu  akcja m iejskiego ko­
m itetu  d la sp raw  bezrobocia, mimo 
stałego kurczenia się źródeł docho­
dów i funduszów, prow adzona była 
je d n a k w  rozm iarach, m ogących licz 
nyrn, a nie zm niejszającym  się rze­
szom potrzebujących zapewnić by­
towanie.

Dochody w yniosły w gotówce 
7.139,SG zł., na  k tórą to sumę skła­
da ją  się: do tacja  woj. kom itetu
4.900 zł., świadczenia przem ysłu, 
handlu  i rzem iosł 569 zł., robotników 
i przem . 32 zł., urzędników  i pracow 
ników  606 zł., wolnych zawodów 
332 zł. W naturze kom itet otrzym ał: 
w ęgła 83.300 kg., mąki 14.000 kg., 
kaw y za 171 zł., w ogólnej wartości 
8.216.65 zł.

W ydano bezrobotnym: ziemnia­
ków' 3.420 kg., m ąki 18.029 kg., wę­
g la  124.600 kg., kawy 1.393,2 kg 
Oprócz tego rozdzielane były kupo­
ny  żywnościowe, k tórych wydano:

1 na  m ąkę na 3 kg. —• 523, na 7 kg.— 
892, 10 kg. — 453, na 15 kg. — 188, 
razem 2.056 kwitów na  15.163 _<£g.; 
kuponów węglowych 377 n a  565,o 
Iforcy; kuponów pieniężnych a  1.50 
zł. w ydano 526, a  2.50 zł. — 1.152, 
a 3.5Ó zł. — 371, razem  kwitów 2.057 
na  sumę zł. 4.995.50.

K om itet prow adził w ub. m iesią­
cu również 2 kuchnie kosztem 
2.268 zł., w k tórych  wydano ogółem 
12.588 obiadów-

Z kuchni katolickiej korzystało 
65 dorosłych i 290 dzieci. Obiadów 
wydano 10.340, kosztem 1.706.10 zł.

W kuchni żydowskiej (ry tualnej) 
rozdano 2.248 obiadów za 562 zł. do 
dnia 18 kw ietnia, tj. do św iąt, pod­
czas k tó rych  kuchnia była nieczyn­
na.

Z okazji św iąt żydowskich, korzy­
sta jący  z kuchni otrzym ali 225 m a­
cy i 1.200 kg. ziem niaków za 303 zł. 
Ogólny koszt prow adzenia kuchni 
wyniósł 2.527,10 zł.

Z powyższego zestaw ienia licz­
bowego widać doskonale, że akcja 
m iejskiego kom itetu jes t nadał in ­
tensyw na i napraw dę im ponująca.

(C.)

RADA NADZORCZA T ZARZĄD 
SPÓŁDZIELNI MIESZKANIO­
W EJ „LEG JONO W O" w Dąbro­
wie Górniczej proszą wszystkich 
wierzycieli O ZGŁOSZENIE 
SW YCH PR E T E N SY  J, odpo. 
wiednio udokumentowanych z po­
znaczeniem daty ich powstania, 
do dnia 25. maja b. r. .

Pretensje, zgłoszone w terminie 
późniejszym uwzględniane nie 
będą.

Za Rsdte Nadzorczą i Zarząd
Spółdzielni „Legionowo"
— (W. KUŹNIAK)

— (L. BERBECKI).

K A L E N D A R Z Y K .
Dziś: Bernarda 
Jutro: Heleny Kr.
Wschód słońca: 3.52 
Zachód słońca: 7.29

RAD J O
W  A B  S  Z A W  A.

P ią tek , 20 m aja.
11.20. Kom. m eteor. 11.45. Codz. P rze­

g ląd  P ra sy  Polsk. 11.58. Sygnał czasu z 
W arsz. 12.05. P ro g ram  na dz. nast. 12.10. 
A rje  z pły t. 13.20. Urz. kom. PIM . lc.35. 
U tw ory  skrzypcowe. 14.45. P ły ty . 15.05. 
Kom. gospod. 15.15. Z życia Połsk. Zesp* 
Śpiew. 15.25. Odczyt s  W ilna. 15.45. Kasa. 
dla żeglugi i rybaków . 15.50. P ły ty . 16.20 
Życie w m roku. 16.40. P ły ty . 16.55. An­
gielski. 17.10. P o lityka  R osji na Dalekim, 
W schodzie. 17.35. K oncert popoł. 18.50. 
Rozmaitości. 19.15. Tr. z W ilna. 19.25. 
P ro g ram  na  dz. nast. 19.30. W iad. sport., 
19.35. P ły ty . 19.45. P ras . Dz, Radj. 20.00.' 
Pogad. muz. 20.15. Koncert symf. z Filh. 
W arsz. W  przerw ie feljeton p. t. Józef 
W eyssenhoff. 22.40. Dod. do P ras. Dz. R.
22.45. Kom. PIM . i kom. polic . 22.50. Mu 
zyka tan .

W A R S Z A W A .
Sobota, 21 m aja.

11.20. Kom. M eteor. 11.45. Codz. P rze­
gląd  P ra sy  Polskiej. 11.58. Sygnał czasu 
12.05. P ro g ram  na dz. bież. 12.10. P o ra ­
nek szkolny ze Lwowa. 12.45. P ły ty .
13.20. Urz. Kom. PIM . 13.35. M uzyka 
lekka. 14.45. P ły ty . 15.05. Kom. gosp., 
g iełda pien. 15.15. W iad. wojsk, dla 
wszystkich. 15.25. Odczyt z K rakow a.
15.45. Kom. Centr. B iu ra  H ydr. 15.50. 
A udycja  dla chorych ze Lwowa. 16.20. 
R adjokronika. 16.45. Odczyt. 17.10. Słu­
chowisko d la  dzieci. 17.35. „ Instrum enty  
i głos ludzki w muzyce". 18.00. Naboż. 
M ajowe z W ilna. 19.00. Rozmaitości. 
1925. „K siążka rolnicza". 19.35. P ro g ram  
na  dz. nast. 19.40. W iad. sportowe. 19.45. 
P ras. Dz. R adj. 20.00. „Na widnokręgu*.
20.15. M uzyka lekka. 21.55. Feljeton .
22.10. K oncert Chopinowski. 22.40. Dod. 
do P ras . Dz. R adj. 22.45. Urz. kom. PIM .
22.50. M uzyka tan.

KATOW ICE.
P iątek , 20 m aja.

11.45. C odz.,Przegląd P ra sy  Polskiej 
11.58. Sygnał czasu. 12.10. P ły ty  gram of.
13.20. Kom. met. 14.55. Kom. Polsk. Zw. 
Zrzeszeń Gosp. Woj'. Si. 15.05. Kom. 
gosp. z W arsz. 15.15. B ajeczki Cioci H e­
li. 15.25. Odczyt z W ilna. 15.50. P ły ty .
16.20. Odczyt z W arsz. 16.40. Interm ezzo 
muzyczne. 16.55. A ngielski z W arsŁ
17.10. Odez_yt z W arsz. 17.35. Koncert.
18.15. K oncert popoł. z W arsz. 18.50. Roz, 
m aitości. 19.05. Odcinek powieściowy.
19.20. „Wymarłe olbrzymy zwierzęce". 
19.40. Kom. sportowe. 19.45. Tr. z W arsz.
22.50. P ro g ram  na dz. nast. 23.00. Skrzyń 

k a  poczt, w jęz. franc.



t e a t r  m i e j s k i  w  s o s n o w c u .
Dziś w p ią tek  o godz. 8.30 — K azi­

m i e r z  Junosza  - S tepów ski w otoczeniu 
• w łasnego zespołu w ystąp i w doskona­
łej kom edji L. Y erneu ila  p t. „Azsus 
(„K łopoty barona. W u rtza  ). Ceny, 
m iejsc od 1 do 5 zł.

W sobotę, 21 m aja , o godz. 8.30 wieez. 
odbedzie sic jub ileusz  25-leeia p racy  
scenicznej znanej i  łu b iane j a r ty s tk i 
p. Marji Kossakowskiej, k tó ra  scenie 
sosnowieckiej pośw ieciła 11 la t  p racy  
i cieszy sic zasłużoną popularnością. 
Jub ileusz ten  bedzie zarazem  p rem je rą  
św ietnej kom edio - sa ty ry  w 3 ak tach  
W. Rapackiego (syna) p, t. „W ezePkn 
urodzony“, w reżyservi p. Szafrańskie­
go. Obsadę sztuki stanow ią pp.: A rci­
szewska, Sobotkowska, Tańska, Zbie- 
rzowska, Horowicz, Nawrocki, Orcbon, 
Palański, Szafrański, Tański, na czele 
z ju b ila tk ą  w ro li p. Ł ąckiej. Nowe de­
ko racje  przygotow uje p. J .  Szymczyk.

TE A T R  W B Ę D Z IN IE .
W środę, dnia 25 bm. o godz. 8.15, w 

sali k ina „Nowości" odbędzie sic osta­
tn ie  widowisko tea tru  m iejskiego w 
bieżącym sezonie. D ana bedzie wesoła, 
pełna zabaw nych sy tuacy j i dowcipów 
kom edja w 3 ak tach  B e rra  i V erneu ila  
pt.: „Mecenas Bolbec i jego  m ąż“. Ce­
ny od 1 do 3 zł.

Ogólna.
(o) Oszczędności na  kolejach. W obec 

zm niejszenia sic frekw encji w pocią­
gach pasażerskich, m ini s te r j urn komu­
nikacji poleciło dyrekcjom  kolejow ym  
zm niejszenie personelu konduktorów , 
przeprow adzających kontrole biletów.

Zarządzenie to dotyczy w pierw szym  
rządzie pociągów pośpiesznych, posia­
dających stosunkowo m ało punktów, 
w siadania i w ysiadan ia  podróżnych. 
N atom iast w pociągach osobowych da­
lekobieżnych, k tórych w ag o n y  m ają  
boezne drzwi do p isedzia lu , ilość kon_ 
duktorów pow inna być większa.

(0) „Dzień m atki". W  dniu 29 bm. 
odbądzie się na teren ie  całej Polski ob­
chód „dnia m atk i"  organizow any przez 
koła m łodzieży polskiego czerwonego 
krzyża.

W  szeregu m iast odbędą sic; w tym  
dttiu  akadem je, obchody, odczyty i t. p., 
Binjące na celu w yrażenie uezuć mło­
dzieży d la  m atek. M in ister w yznań re_ 
lig ijnych  i oświecenia publicznego pole 
cił władzom szkolnym  na teren ie  całe­
go państw a, aby  im prezom  , dn ia  m a t­
ki" okazały całkow ite poparcie.

 o q o ------
Z KIELC.

(k) B rak  dozoru. Snoch Jan , zam. we 
wsi M ałogoskie, gm. Piekoszów, pow. 
kieleckiego, zam eldow ał n a  posterunku  
p. p. w Piekoszowie, że córką jego S ta ­
nisław a, licząca 1 rok i 9 m iesięcy, u . 
top iła  sią w sadzawce, - znajdu jącej się 
w pobliżu domu. P rzyczyna — b rak  
nadzoru.

(1) O trucie. M ichalska W eronika, 
m ieszkanka wsi Grabów n P ilicą , pow. 
kozieniekiego, o trzym ała  list, w k tó rym  
znajdow ały się dwa proszki. M ichalska 
m ży ła  jeden proszek, w rezu ltacie  cze­
go m om entaln ie zachorow ała P rzew ie­
ziono ją  do dr. K am ienickiego w W ar­
ce, pow. grójeckiego, k tó ry  stw ierdził 
zatrucie.

Aresztowanie komunisty - studenta 
uniwersytetu w Pradze.

„WIOSENNE" ZEBRANIE KOMUNISTÓW POD DĄBROWA-

za  miijony
(PO W IE ŚĆ )

170 — «------- --
H rabia de Lucenay może żyje i 

jest. tylko ranny, a w7 takim razie 
najważniejszą rzeczą dowiedzieć się, 
ązy przywieziony został do Paryża.

— W stała, ubrała się pośpiesznie 
i kazała się zawieść do barona de 
Vervey.

— Czy pan baron w domu! — 
zapytała lokaja.

— Nie, pani., wyfgżedł.
— Tak wcześnie.!

— Hr. de Saint-Ronaan przybył 
tło mego pana i zabrał go z sobą nie 
dawniej jak  przed dziesięcioma mi- 
autami.

— Czy nie wuesz dokąd się u- 
ła łit

— Nie wiem.
— Czy pan baron późno wrócił 

wczoraj do domu!
— Praw ie o wpół do dwunastej.
— Czy nic nie mówił o wypadku

— Nie mówił nie.
— Czy wyglądał jak zwykle!
— Zauważyłem, ze był jakiś za- 

nyslonv.
— 1 nie wiesz z jakiej przyczy­

ny?

K om uniści zagłęb i ow.-cy z b rak u  od­
powiedniego lokalu  zam kniętego u rz ą ­
dzili sobie w ub. w torek  zebranie na  
zielonej traw ce obok ko lon ji Pon iatow ­
skiego w Dąbrow ie.

P o lic ja  dąbrow ska w yśledziła je ­
dnak  adres zeb ran ia  kom unistów , a 
przybyw szy n a  m iejsce aresztow ała 
Sz. Zylberszaca, studenta medycyny u- 
n iw ersy te tu  w Pradze Czeskiej, Bole­
sława T racza i Wł. M alarza, zam ieszka

łych przy  ul. Zielonej w D ąbrow ie i 
St. Bańskiego, zam. na  ko lpn ji „Legjo- 
nowo" w  Dąbrowie.

W  toku śledztw a ustalono, żc studen t 
Sz. Zylberszac od dłuższego czasu za­
m ieszkuje w D ąbrow ie p rzy  ul. Sobie­
skiego 17, p rak ty k ę  lek a rsk ą  odbywa w 
szp ita lu  żydowskim  w Sosnowcu.

W szyscy aresztow ani zostali wczoraj 
osadzeni w więzieniu.

WŁOS! ROZPOCZĘLI BUDO A Ę DR06 W POLSCE.
SZOSA ASFALTOWA WARSZAWA — KIELCE.

W łoski koncern „Toricelli“ , roz­
począł prace nad budową nowych 
dróg w Polsce. Na podstawie umo­
wy podpisanej przez towarzystwo z 
m inisterjum  robót publicznych w 
ciągu la ta  roku bieżącego przewidy 
wane je st wybudowanie szosy o na­
wierzchni asfaltowej wzdłuż wy­
brzeża Gdyni. Pozatom szosy wybu­
dowane będą pomiędzy Tczewem a

Chojnicami oraz na t. zw. trakcie 
krakowskim pomiędzy Warszawą a 
Kielcami. Łącznie przewidywane 
jest wybudowanie 170 km. szosy. 
Całkowity plan budowy dróg przez 
to towarzystwo przewiduje in:westy 
eje za 12 mil jonów zł., które dokona­
ne będą na warunkach kredytu 
krótkoterminowego.

M im ow olny sp ra w ca  za b ó jstw a
skazany na rok więzienia.

O negdaj sąd okręgow y w Sosnowcu 
rozpoznaw ał sp raw ę 25-letniego Adolfa 
R ug i (Będzin, K saw erow ska 10), urzę­
dnika elek trow ni m iejsk ie j, oskarżone­
go o zabójstwo.

W  czasie zabaw y urządzonej przez 
T.U.R. w lokalu  t-w a dobroczynności 
n a  Zam kow ej Górze, pom iędzy zebrany­
mi gośćm i w ynik ła  bójka.

R uga chciał zlikw idow ać zajście i 
s trze lił dla p o strach u  k ilk a  razy  w gó­
rę.

Gdy b ijący  się spłodzeni strza łam i

w ybiegli na ulicę, Ruga znów strzelił 
trafiając w Romana Sznutera, k tó ry  
padł martwy na ziemię.

O skarżony tłum aczył się, że strze­
la ł dla postrachu , nie m iał zam iaru  ni­
kogo pozbawić życia.

Sąd wziął pod uw agę, jako  okolicz­
ność łagodzącą stan  psychiczny oskar­
żonego w czasie popełn ien ia przestęp­
stw a i w ym ierzył m u k a rę  roku  więzie 
n ia, zam ieniającego dom popraw y, z 
po b aw ien iem  praw .

S p ra w a  o d ep utaty  w ę g lo w e
G łośna by ła  swego czasu spraw a o 

p rzydział węgla dla nauczycielstw a 
szkoły w- Porębie. Z a ta rg  pow stał po­
m iędzy k ilk u  nauczycielam i a  dozorem 
szkolnym . S praw a ta o parła  się o sąd 
grodzki w Zaw ierciu, k tó ry  uznał o- 
skarżonych: ks. K azim ierza C zapliń­
skiego, przewodniczącego dozoru szkol­
nego i w ójta gm iny Poręba Józefa  Siu- 
skiego nadużycia swej władzy, gdyż 
zm usili oskarżycieli: A ntoniego Sła-

biaka, J a n in ę  Skibińską, Józefę Ja ro - 
szową i M artę Fothów nę do zrzeczenia 
się z p raw a korzystan ia  z deputatów  
węglowych za 3 m iesiące zimowe.

O statnio sp raw a ta  znalazła się w 
sądzie najw yższym  w W arszaw ie, k tó ­
r y  decyzję sądu grodzkiego u chy lił i 
oskarżonych uniew innił — natom iast 
obciążył oskarżycieli kosztam i sądowe- 
mi.

(k) Schwytanie rabusia  Spraw cę ra­
bunku, dokonanego s.. >U£-kW;
Chai -  B rnehy  w dniv 1Y h ~ , .  w ?es“ę 
n a  drodze D ru g n ia  — Lis iw y, w pow, 
stopnickim , u jęto  w osobie Sroki Siat 
n islaw a, la t 21, m ieszkańca D iugn i, kfó 
rego poszkodowana rozpoznała. R abusia 
przekazano władzom sądowym.

(k) Śm iertelna bójka. W e wsi Sio. 
doły. gm. W ojciechowice, pow. opatow­
skiego, pow stała bójka pom iędzy Bor- 
ezuchem Jan em  i innym i którzy  bili 
Z ielińskiego Józefa, m i(-r/l.ańea wsi 
K unice. Z ieliński, uciekając przed n a . 
p astn ikam i, przybieg ł do n iejakiego 
K aczm arskiego S tan isław a — m iesz­
kańca wsi Stodoły, pow racającego z 
zabawy, k tó ry  za trzym ał Zielińskiego, 
przyezem  ośw iadczył mu, by się nie bał, 
gdyż n ie  pozwoli go bić*. W ówczas Z ie­
lińsk i ugodził K aczm arskiego nożem w 
p iersi tak, że ten po upływ ie pół godzi­
ny zm arł. Z ielińskiego afesztow auo.

(k) Pożar. We wsi Rzeszo wek, gm. 
W ęgłeszyn, pow. jędrzejow skiego, wsku 
tek w adliw ej budowy kom ina, w ybuchł 
pożar w zagrodzie K ucharczyka M ar­
cina. Ogień, przeniósłszy się na sąsied­
nie budynki, zniszczył ogółem 19 zabu­
dowań gospodarskich. S tra ty  wynoszą 
około 61.750 zł.

(k) Z ab ity  przez konia. Na drodze w 
odległości 300 m tr. od wsi Stróży, gm. 
Ożarów, pow. opatow skiego, znaleziono 
zwłoki C hw ałka M arcina, ła t  58, ga jo ­
wego m ieszkańca wsi Stróży. U stalono 
że Chw ałek został kopnięty przez ko­
n ia  w p iersi w  okolicy serca, w skutek 
czego poniósł śmierć.

(k) K radzież. F ra k  acz W ładysław , 
m ieszkaniec wsi Czarnów  Skarbow y, 
gm. Niewachlów, pow. kieleckiego, za­
m eldow ał w kom isarjacie  p. p. m. Kieło, 
że z jego szopy przy  ul Piekoszewu 
skiej nr. 63 w K ielcach skradziono na­
rzędzia sto larsk ie , w art. 75 zł.

(k) N ie wie czyje... Do m ieszkania 
S iarkiew ieza Franciszka, zam. w K iel­
cach p rzy  ul. K rzyw ej n r  8, w czasie 
nieostrożności domowników przyby ła  
n ieznana kobieta, k tó ra  położyła na 
łóżku 8-ruio m iesięczne dziecko płci żeń 
skiej, poczem się oddaliła. Dziecko n- 
mieszezono w schronisku w K ielcach, 

- oqo—
Z SOSNOWCA’

(s) Osobiste. Prezes sądu okręgowe­
go w Sosnowcu p. Feliks Opęehowski 
rozpoczął urlop wypoczynkowy. Zastę­
pować go będzie wiceprezes p. Kuchar­
ski.

(s) Odczyt posła W alewskiego. W 
sobotę o godz. 7 wiecz.. w sali dom u ka­
tolickiego przy  u), prez. M ościckiego wy 
głosi odczyt poseł J a n  W alew ski, czło­
nek sejm owej kom isji spraw  zagranic** 
nych na tem at: „P aradoksy  polityczne 
i gospodarcze życia powojennego".

(s) Z targow icy w Mysłowicach. W  
ub. tygodn iu  n a  targow icę m ysłow icką 
spędzono 1345 szt. bydła, 1815 szt. świń 
i 424 szt. cieląt, razem  3584 szt. zw ierząt. 
P łacono za klg. żywej rogaeizny  od 
zł. 0.40 do zl. 0.90, n ierogacizny  od zł. 
1.10 do zł. 1.70. P rzebieg  ta rg u : podat 
byd ła  duża i norm alna, ta rg  ospały ,' 
tendencja  chw iejna.

(s) K radzież row eru. Feliksow i Cza­
p li (Górnicza 14) w Sosnowcu sk rauzio . 
no row er, pozostaw iony przez niego o  
bok jednego ze straganów  w ha lach  ta r ­
gowych w Będzinie.

— Wiem, że baron, i hr. de Sa- 
int-Roman mieli być wczoraj świad­
kami w jakim ś pojedynku, ale nad­
to nic więcej, gdyż baron nie ma 
zwyczaju zwierzać się mi.

G abrjela odjechała jeszcze bar­
dziej niespokojna.

Ponieważ baron i hrabia odje­
chali razem, widocznie więc musieli 
udać się do hr. de Lucenay, zmar­
łego lub rannego.

— Na ulicę Cyrkową! — zawo­
łała do stangreta, siadając do po­
wozu.

Dufour, zawiadomiony przez lo­
kaja o przyjaździe panny Stellini i 
pam iętając rozkaz swego pana, ze­
szedł na dół i podstąpił do powozu 
z odpowiednio ułożoną fizjonomją.

Gabri spojrzawszy nań, przestra 
szyła się.

-— Z pańskiego oblicza widzę, że 
stało się nieszczęście!

— Niestety, patii, wszystkiego 
lękać się należy! Obiad, stosownie 
do rozkazu pana hrabiego, podany 
został o godzinie ósmej...

— I  cóż! — przerw ała Gabri.
— P an  hrabia nie przybył.
— Więc nie żyje!
— Nie wiem, czy żyje, czy za­

bity, ale faktem jest. że dotychczas 
nie dał o sobie żadnej wiadomości.

— Czy panowie Vervey i hr. de 
Saint-Roman nie przyjeżdżali?

— Nie, pani.
— I  pan nie zgłaszałeś się do 

nich?
— Owszem, posyłałem, lecz nie 

było ich w domu.
— Mój Boże, mój Boże, zostawać 

w takiej niepewności!... Nawet nie- 
wuadomo gdzie zasięgnąć objaśnie­
nia...

— I  ja  to samo mówię sobie...
— Co tu  robić?
— Mam zamiar uprzedzić teścia 

hrabiego, pana Dauray...
— Możeby lepiej było w strzy­

mać się jeszcze...
— Dlatego też nie uczyniłem 

tego dotychczas.
— Gdybyś pan otrzym ał jakie 

wiadomości, zakomunikuj je  mi pan 
natychmiast.

Zawiadomię panią bezzwłocznie... 
Mój biedny pan, taki zawsze aku- 
ratny! a obiad był taki dobry!...

I  odszedł śmiejąc się z łatwowier 
ności Gabri.

— Co tam się stało? — zapyty­
wała się ze złością, odjeżdżając. —i 
Muszę wiedzieć.

Kazała sfen grot owi jechać do 
mieszkania W alentyny.

— Ach, to pani! zawołała poko­
jowa. — Czy wszyscy ludzie powsta 
wali dzisiaj równo ze wschodem 
słońca!

— Czy panna W alentyna w do­

mu? . d_
— Nie, pani. Wyszła...
— Ja k  dawno ?
— Przed trzema kwadransami,
— Dokąd?
— Słyszałam, że kazała się za< 

wieść na ulicę Faisanderie.
Gabrjela rzuciła się ze złości. ?
— Czy późno wczoraj wróciła? 

i— zapytała po chwil i.
— Było już po północy.
— Czy nic ci nie mówiła?
— O czem?
— O pojedynku, k tóry wczoraj 

się odbył.
— Nie, nie mówiła nic. Powie­

działa tylko, że przepędzi dzień na 
wsi.

— Gdzie mianowicie?
— W  okolicy Seine-Port.
— Dziękuję ci.
Wróciła, do powozu i' kazała za­

w r ó c ić  do domu, w  drodze zaś my­
ślała: u

— Widocznie dzieje się coś nad­
zwyczajnego... Skoro tak stara ją  się 
zachować ten pojedynek w sekrecie* 
to z dwuch przeciwników jeden mu­
siał zostać zabitym; a ponieważ wi­
działam m arkiza de ValandeTle ży­
wego, więc padł ofiarą Ju łjusz  d* 
Lucenay. Pojadę do Seine-Port...

c. d. n.
 o (JO------
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(s) Usiłowanie samobójstwa W mięsa 
kaniu własnem przy u! M iłej 3 w So­
snowcu usiłowała popełnić samobój­
stwo przez wypicie eseueji octowej 20- 
letnia Jauiua Byczek. W stanie cięż­
kim przewieziono ją do szpitala m iej­
skiego.

 ° X ° —
Z BĘD ZIN A .

(b) Kurs esperanta w policji. Frzy  
powiatowej komendzie policji w Będzi­
nie zorganizowany został 5-tygodaio- 
wy kurs esperanta dla funkcjona:ju- 
szów policji. Na kurs ten dotychczas 
zapisało się 50 uczestników.

(b) W ystawa obrazów. Wczoraj w 
lokalu stowarzyszenia kupców przy pla_ 
eu 3-go maja 4 w Będzinie odbyło się 
otwarcie wyyslaw y obrazów znanego ar­
tysty malarza p. N. Szpigla. W ystawa  
trwać będzie do 24 bm.

(b) W yjaśnienie. P. Cliaim Londner 
z Będzina wyjaśnia nam, że nazwisko 
jego wmieszane zostało w aferę Ordo­
na przez pomyłkę i przez złośliwość szo 
fera. P. Londner w czasie kradzieży po­
pełnionej w Siemianowicach, bawił w 
Częstochowie.

(b) Dwa pożary. W posesji sukceso­
rów Michała W ieczorka na kol. P iła  
Ujejska, gm. W ojkowice Kościelne, wy 
buehł pożar, przyczem spłonął dom 
mieszkalny, kryty słomą. Ogień, jak u . 
stalono, powstał wskutek zapalenia się 
sadzy w kominie. Straty wynoszą 1150 
zł.

Dnia 19 bm. o godz. 2 30 w mieszka­
niu Berka Gusynowisza przy ul. Sta- 
robędzińskiej 2 w Dąbrowie od pieca 
kuchennego powstał pożar, który zloka­
lizowany został przez domowników. — 
Straty nieznaczne.

Przed goleniem

Z Czeladzi.
(c) W alne zebranie zw. Powstańców  

śląskich w Czeladzi odbędzie się dnia 
22 bm. w szkole przy ul. Będzińskiej o 
godz. 2 popoł.

(c) W ystrzelił i nie nabił. M agistrat 
czeladzki doszedł do porozumienia z dy 
rekcją huty „Laura" w Siem ianowi­
cach i uzyskał dzierżawę bezużyteczne­
go gruntu i łąki, leżących nad b. grani­
cą, w t. zw. „kamionce".

Grunt i łąka zostaną racjonalnie u- 
prawione, ze zbiorów zaś korzystać' bę- 
clsae w pierwszym rzędzie sierociniec 
miejski.

Ż tego względu m agistrat zabronił 
na tych terenach wypasania bydła.

„Kurjerek Zachodzący" dopatrzył 
się w tym  zakazie szykanowania... rol­
ników czeladzkich.

Gdzie Rzym, gdzie Krym i t. d.
(e) Znalezione rzeczy. W kom isaria­

cie p. p. w Czeladzi znajdują się do ode­
brania szalik dwukolorowy i paczka 
klisz, znalezionych na szctńe siewier­
skiej.

i to już  p rz e d . nam ydleniem  trzeb a  się na trzeć

KiSEBISM lu b  
O IU K IIN

acz n iezbyt obficie, gd y ż  nadm iar u trudn ia  tw orzen ie  się piany. M o żn a  też 
na trzeć  się  ju ż  z  w ieczora, p rzez  to w łos w iotczeje a skóra staje się m iękką,

O nie pęka  i nie czerw ienie je . N iez  b ę d n e  w ygolenie u fryzur a 
la garęon  ułatw ia Paniom  do sk o n a le  K rem  lub  O le je k  N ivea. 
iy lko  Krem  i O le je k N iv e a  zaw ierają  p ie lęg n u jący  skórę  eucery t. 
Krsm Nivea po Zł. o.4Q do 2.60 /  Olejek Nivea po Zł. 2.oo i 3.50

•W y ró b  krajowy t i r m y  P E B E C O ,  S p .  A k c .  w  P o z n a n i u

Czarodziejskie zwierciadło
' trzykrotnie zwiastowało właścicielowi nieszczęście.

W iara, że jakiś przedmiot, lu­
stro, kula szklana albo figurka z ko­
ści słoniowej może mieć

własności „magiczne", 
wielu ludziom wyda się naiwna i 
dziecinna.

A jednak zdarzają się wypadki, 
zaświadczone powagą nazwisk wia- 
rogoidnych i zasługujących na zaufa 
nie ludzi, a związane z martwemi 
przedmiotami,

nie dające się wytłumaczyć 
w sposób maturalny.

I  tak w jednym z dzienników 
niemieckich opowiada niejaki dr. 
Rosenthal o zwierciadle, otrzyma-

nem od przyjaciela swojego Rudol­
fa  G., który

zginął w czasie wojny, 
na  froncie włoskim, w ostatnim mie 
siąeu przed zawarciem zawieszenia, 
broni. Obaj postanowili, że w razie 
śmierci jednego z nich, drugi stanie 
się jego spadkobiercą.

Otóż w  spuściźnie Rudolfa G., 
odziedziczonej przez dr. Rosenthala, 
znajdowało się właśnie " i

zwierciadło, 
które będąc częścią umywalni, tu­
czem, nie różniło się od innych tego 
rodzaju sprzętów. Po pewnym cza­
sie jednak Rosenthal zauważył, że

Z życia szachistów Zagłębia Dąbrowskiego
ZAKOŃCZENIE ROZGRVWEK O MISTRZOSTWO ZAGŁĘBIA.

 OflO--------

Z  D Ą B R O W Y .
SPRAW A BUDOW Y POCZTY W DĄ­

BROWIE.
Sprawa budowy nowego gmachu 

pocztowego w Dąbrowie, który ma sta­
nąć przy zbiegu ulic Kościuszki i So­
bieskiego, posuwa się niemal z każdym  
tygodniem naprzód. Usuwanie budek i  
t. p. ruder z placu, na którym ma być 
budowany gmach pocztowy trwa w dal 
szym ciągu.

Budowa części handlowej całego bu­
dynku t. znaczy sklepów, jakie będą 
się mieścić w gmachu pocztowym, roz­
pocznie się w pierwszych dniach czerw 
ca br. Dalsza budowa budynku zapo­
wiedziana jest na lipiec.

Rozpisanie konkursu na poszezi-gól. 
ne roboty związane z budową poczty 
spodziewane jest w przyszłym  tygod-. 
niu.  o — — —

(d) Osobiste. Wiceprezydent T. Trzę. 
simiech powrócił z kilkunastodniowego 
urlopu i z dniem wczorajszym objął 
urzędowanie.

(d) Wieczornieę z tańcami urządza 
zarząd t-wa muz. dla swych członków i 
wprowadzonych przez nich gości w so­
botę, dnia 21 bm. o go lz . 20.

W programie popisy solowe, śpie­
wacze i muzyczne, zorganizowane wła.- 
snemi siłam i. Następnie herbatka z 
tańcami.

Wstęp na wieczornicę 2 zł. od osoby. 
Uprasza się o wcześniejsze zgłaszanie, 
udziału.

Dnia 16 maja zakończono turniej o 
mistrzostwo Zagłębia Dąbrowskiego na 
1932 rok. Tytuł mistrza Zagłębia Dą­
browskiego zdobył areh. Z. Krawczyk, 
zajmując 1 miejsce 10 i pół punktów 
na 12 możliwych, I I  miejsce dr. Bro­
dziński 10 p., III  Pierzchajło 8 i pół p„ 
IY  Warman 6 p., V inż. Binder 3 p , 
V I Siwek 1 p., Y II Anisman 0 p.

W  II  klasie tytuł mistrza II  klasy  
zdobył p. N. Halpern, zajmując 1-sze 
miejsce 9 p. na 10 możliwych, 2 miejsce 
S. Trzęsiński 8 p., 3 W arszawiak 7 i pół 
p., 4 Cwajgenhaft 7 p., a Fiołek 5 p., 6 
Rozenbaum 4 i pól p., 7 Krausman 4 
p„ 8 i 9 Rzepkowicz, Weinreb 1 p. 10 
i  11 Bocheński, Hanke 0 p.

W turnieju drużynowym o mistrzo­
stwo Górnego Śląska i Zagłębia Dą­
browskiego w klasie I  stowarzyszenie 
zwolenników gry szachowej zwycięży..

ło dnia 1-go maja klub szachowy z 
Królewskiej H uty  w stosunku 5:1. W  
turnieju drużynowym II klasy odbyły 
się dwa spotkania. Dnia 1 maja stow, 
zw. gry szach. Zagłębia Dąbr. pokona­
ło klub szachowy Siemianowice 4. i pół: 
1 i  pół. Dnia 8 maja klub szachowy. 
Świętochłowice nieznacznie w ygrał z 
drużyną Zagłębia Dąbr. 3 i pół : 2 i pół.

Dnia 22 maja w niedzielę o godz. 3 
popołudniu odbędzie się w cukierni Ba­
gatela w Sosnowcu spotkanie o mistrz®, 
stwo Górnego Śląska i Zagł. Dąbr. mię­
dzy drużyną miejscową, a bielskim klu­
bem szachowym. Drużyna z Bielska  
przedstawia bardzo silny zespół, tak, 
iż spotkanie to będzie dla wszystkich  
szachistów Zagłębia bardzo interesują­
ce. Drużyna Zagłębia Dąbr. wystąpi w 
swym najsilniejszym  składzie.

*

Obwarzańscy contra Cytryn.

Z  Z A W I E R C I A .
(z) Echa uruchomienia szklarni. W)

związku z naszą notatką o uruchomie­
niu szklarni, zarząd fabryki komuniku­
je, że fabryka pracować będzie pełny  
tydzień i jedynie szklarze pracować bę 
dą na zmianę po 3 dni w tygodniu przy 
jednym piecu, do czasu uruchomienia 
drugiego. Obniżka dotyczy jedynie a- 
kordów i została ustalona w ten spo­
sób, aby majstrom zapewnić m inim al­
ny zarobek zł. 12, 10, lub 8, dziennie, za­
leżnie od kategorji wyrabianych arty­
kułów. \V tych warunkach nie można 
mówić o procentowej obniżce, tembar- 
dziej, że płace dniówkowe nie u legły  
żadnei redukcji.

C ytryn Moszek, zam. w Kielcach 
przy ul. Silnicznej nr. 11, wpadł o- 
negdaj jak  bomba do komisarjatu 
z podrapaną i obitą twarzą bełko- 
ta jąc „Obwarzańscy mnie zabili i 
zrabowali 800 zł. got.*' Starszy po­
sterunkowy uspokoił Meszka i skrzę 
tnie zaczął zapisywać każde jego 
słowo w  protokule.

Nagle drzwi się otwarły i weszli 
obandażowani Obwarzańscy z świa- 
wectwem lekarskiem w ręku, w któ- 
rem lekarz napisał, że obaj wskutek 
pobicia odnieśli poważne uszkodze­
nia ciała. C ytryn skoczył jak  opę­
tany i nim posterunkowy zorjento- 
wal się w sytuacji już go nie było. 
Po chwili Cytryn wchodzi tryum­
falnie niosąc w ręku świeżo napi­
sane świadectwo lekarskie, stwier­
dzające ciężkie uszkodzenie ciała 
wskutek pobicia.

Posterunkowy z podniesionego 
przez obydwie strony karmideru 
o mało nie zwarjował.

Cóż się okazało w śledztwie! 
Moszek i Icek Obwarzańscy są wła­
ścicielami większego zakładu foto­
graficznego, Cytryn zaś jest ich 
konkurentem.

Onegdaj C ytryn zajrzał do pa­
czek Obwarzańskich, zaadresowa­
nych do klijentów i chciał zanoto­
wać sobie ich adresy. Zauważył to 
Obwarzański i wyrżnął Cytryna 
pięścią w głowę. C ytryn zatoczył 
się i upadł. Po chwili jednak wstał 
i rzucił się na Obwarzańskiego, któ­
remu z pomocą przyszedł brat.

Bójka zakończyła się zwycię­
stwem Obwarzańskich, to też Cy­
tryn  z zemsty oskarżył ich o napad 
i rabunek 800 zł.

Cytryn pociągnięty zostanie do 
odpowiedzialności za wprowadzenie 
w błąd władzy. Obwarzańscy poza- 
tem grożą skargą Cytrynowi o znie­
sławienie i o nieuczciwą konkuren­
cję-

(z) Zginął od pioruna. Wczoraj na 
polach wsi Ostrów, gm. Żarki, podczas 
szalejącej burzy schronił się pod sa­
motne drzewo gospodarz Józef Rajezyk 
lat 40. W  pewnej chwili w drzewo to i 
w Rajczyka uderzył piorun, kładąc go 
trupem na miejscu.

(z) Złodzieje kur w potrzasku. Po­
licja  schwytała trzech złodziei, odbte­
rając im  worek z kurami. Są to: W.

Stefański, Miecz. Marszałek i Jan B ła­
szczyk. Kury czekają na właściciela.

(z) N agły «gon. We wsi Blanowice, 
gm. Kromołów zmarła nagle, prawdo­
podobnie na udar serca, ^mieszkanka 
Katarzyna Koronowa, lat 13.

(z) Utopił się. Pozostawiony bez do­
zoru 2-letn.i Bolesław Głębik w BIeno­
wi each wpadS do przydrożnej sadzawki 
i sie utopił.

obrazy odbite w tern lustrze, są 
mętne i

jakby zamglone.
Zaczął częściej obserwować to zja­
wisko i wówczas, a było to już w 
roku 1923, ujrzał niewyraźny obraz 
swego wuja, mieszkającego w Ham­
burgu, z którym od szeregu lat nie 
utrzymywał żadnych stosunków. 
Zjawisko trwało kilka sekund i roz- 

^płynęło się we mgle. Następnego 
dnia nadeszła wiadomość, że

wuj ten umarł.
W  tym samym roku, wr grudniu, 

znów zwierciadło zaczęło mętnieć 
i wreszcie ukazał się w niem obraz 
przełożonego dr. Rosenthala. Ponie­
waż pan ten1 cieszył się najlepszem 
zdrowiem, wróżba zdawała się 

zgoła nieprawdopodobna. 
rA jednak sprawdziła się co do joty, 
N azajutrz rano Rosenthal dowie* 
dział się, że przełożony jego padł 
Ofiarą 1

katastrofy samochodowej.
Od tej pory zaczął obawiać się 

lustra, które jednak raz jeszcze 
miało odegrać tragiczną rolę w jego 
życiu. Przeszło kilka miesięcy, w 
czasie których dr. Rosenthal zarę­
czył się z pewną panią, mieszkająca 
w Trieście. W  marcu 1924 roku uj­
rzał w „magicznem“ lustrze wvj t  
raźne

odbicie swej narzeczonej.
Z  najwyższym niepokojem oczeki­
wał wiadomości, która istotnie na­
deszła wieczorem w formie depeszy. 
Narzeczona jego zachorowała na za« 
palenie płuc, o czem nie zawiada­
miano go w przekonaniu, że stan' 
chorej nie jest poważny. Tymcza­
sem niespodzianie nastąpiło przesil 
lenie i

śmierć pacjentki.
Po tym tragicznym fakcie dr. 

Rosenthal
rozbił młotkiem lustro.

choć przecież nie ono było powodem 
tych wszystkich tragicznych wy­
padków, które go spotkały.

SPRAW OZDANIE ZE ZBIÓRKI 
NA  „DAR NARODOWY" 

w  Strzemieszycach.
N a zebraniu likwiaaeyjnem  komite­

tu  obchodu uroczystości 3-go maja i 
daru narodowego, które odbyło się w  
urzędzie gm iny w  Strzemieszycach, zło 
żono sprawozdanie z urządzonych im ­
prez, które przyniosły wraz ze sprze­
dażą żetonów, marek, chorągiewek, na­
lepek, z zbiórki ulicznej' i podatku z 
kin ogółem czystego zysku 220 zł. 39 
gr., z których przekazano zarządowi 
głównemu PMS. w Warszawie 10e zł. 
20 gr., miejscowemu kołu PMS. 65 zł. 
39 gr. oraz na rzecz miejscowej świe­
tlicy  przekazano 50 zł.

 ooo----
TAJEM NICA STAREJ AKACJI.
We wsi Cykarzew, pow. C zęstochow - 

skiego, niedaleko szkoły powszechnej 
podczas wykopywania starej akacji, 
która dożyła naturalnego kresu swych  
dni, odkopano 30 starych polskich n o . 
net z roku 1636, znaczonych wizei u u- 
kiem króla W ładysława IV.



.

Z E  S P O R T U .
Zawody strzeleckie o mistrzostwo miasta Sosnowca

Miejski komitet PW. i WF. w So­
snowcu urządza w dniach 26 i 29 bm. za 
wody strzeleckie z broni małokalibro­
wej i długiej broni wojskowej o m i. 
strzostwo m. Sosnowca.

Zawody o mistrzostwo m. Sosnowca 
są jednocześnie zawodami eliminacyj- 
nemi do zawodów okręgowych i odbędą 
sią w następujących konkurencjach:

1) Strzelanie dla mężczyzn z broni 
długiej wojskowej na 200 mtr., na strzel 
nicy (Dębowa Góra) dnia 29 bm. o godz. 
2 popoł.

2) Strzelanie dla mężczyzn i kobiet 
2  broni małokalibrowej na 50 mtr., na, 
strzelnicy małokalibrowej miejskiego 
komitetu PW. i WF. w Sosnowcu w 
dniu 26 bm, o godz. 2 popoł.

Udział w zawodach brać mogą tylko 
zdobywcy odznaki strzeleckiej ,Z. S. kl. 
U l lub II  w konkurencjach kobiecych 
i  zdobywczynie P. O. S.

Kierownictwo zawodów spoczywa w; 
rekach por. L. Ślusarczyka.

Komisje sędziowską stanowią: por. 
Ślusarczyk, (sędzia główny), kpt. rez. 
Namysłowski, ppor. rez. Z. Nowara, 
kom. Z . S. Ed. Zarychta i kom. Z. P. R. 
J. Cop.

Zdobywcy pierwszych miejsc otrzy­
m ają nagrody ufundowane przez miej­
ski komitet PW. i WF. i osoby prywa­
tne, również proszone są organizacje 
o ufundowanie nagród dla poszczegól­
nych miejsc. Lista nagród ogłoszona 
bądzie w dniu zawodów.

Zgłoszenia do zawodów należy skła­
dać do miejskiego komitetu PW. i WF.

PIŁKA NOŻNA.
„Płomień" (Milowice) — „Płomień" 

(Mysłowice) 2:0 (9:0)
Zawody miedzy powyższemi druży­

nami, które odbyły sie w Mysłowicach, 
przyniosły zwycięstwo gościom. Bramki 
dla „Płomienia" (Mysłowice) strzelił 
Przystalski.

Rezerwy 2:1 na korzyść „Płomienia" 
(Milowice).

SPOTKANIA LIGOWE.
_ W nadchodzącą niedziele na boiskach 

ligowych rozegrane zostaną nastąpują- 
ee spotkania:

W Warszawie „Legja" spotka sie z 
„Warszawianką"; „Cracovia" przyjmo­
wać bądzie u siebie 22 pp. (Siedlce), we 
Lwowie „Czarni" walczyć będą z „Gar. 
barnią"; w Poznaniu spotka sie „War­
ta" z „Wisłą", a w Krakowie „Ruch" z 
„Pogonią".

ZAWODY BOKSERSKIE W SOS­
NOWCU O MISTRZOSTWO KLUBU 

„MAKABI".
Sekcja bokserska ŻTGS „Makabi" w 

Sosnowcu urządza w dniu 22 bm. o go­
dzinie 8-ej wieez. w lokalu własnym 
przy ul. Czystej 9 zawody bokserskie 
o mistrzostwo klubu.

Dodać należy, że sekcja bokserska 
klubu „Makabi" wykazuje dużą żywot­
ność.

#  *  #

, Nie od rzeczy bedzie również wspom 
nieć, że na terenie Zagłębia istnieją in_ 
ne jeszcze kluby bokserskie, o których 
jednak wcale nie słychać

Kluby te, jak np. przy związku pod­
oficerów rezerwy w Sosnowcu prowadzą 
tylko ciągłe treningi, a przecież zawo­
dy, chociażby tylko miedzyklubowe, wy 
wołu ją duże zainteresowanie co przy. 
czynią sie do rozwoju sportu.

Boks na terenie Zagłębia ma dużo 
zwolenników, tylko dziwna opieszałość 
klubów nie potrafi tego zainteresowa­
nia dla sportu z pożytkiem wykorzy­
stać.

Przypuszczać należy, że po otwarciu 
sezonu bokserskiego na terenie Zagłę­
bia, kluby bokserskie rozpoczną inten­
sywniejszą prace.

 o--------
ECHA SZTAFETY MOTOCYKLO­
W EJ NA ZAMEK KRÓLEWSKI.
Zarząd klubu motocyklowego Zagłą 

bia Dąbrowskiego w Sosnowcu otrzy­
mał z kancelarji cywilnej prezydenta, 
Rzeczypospolitej podziękowanie p. pre­
zydenta za adres hołdowniczy, dorę­
czony przez sztafetą z okazji święta 
narodowego 3-go maja.

V  GUM. i ?

Nie czyńcie eksperym entów  
ze zdrowiem

Nie dajcie się namówić na nic innego 
rzekomo równie dobrego.

dowiedziono 
profilaktyczne.„OLLA”

ul. Nowa 11, do dnia, 25 bm. do godz. 
popoł.

Miejski komitet PW. i WF. urządza 
w dniu 22 bm. o godz. 9 rano, dodatko. 
we strzelanie o odznaką Z. S. dla tych 
kandydatów, którzy dotychczas odzna­
ki strzeleckiej nie posiadają, a chcą 
stawać do zawodów o mistrzostwo m. 
Sosnowca.

Dźwiękowe
KINO

MOMUS
Aparatura dźwię­
kowa najnowszej 

konstrukcji.

M

Od piątku dnia 20 maja 1932 r. i dni następnych.

B uster n a  Froncie
• V

Najwspanialszy film dźwiękowy 100 proc. zrealizowany przez 
najpopularniejszego dziś komika Bustera Keatona.—Humor 

  ,  i śmiech do łez.
W niedziele o godz. 11 rano poranek dla młodzieży. Bilety 

20 i 40 groszy. W programie Buster na Froncie.
ANONS! Od środy 25 maja „KRÓL PARYŻA". — — _

K INO

ZAGŁĘBIE
daw niej 

K ino-Teatr „U działow y” ,

DZIŚ OSTATNI DZIEŃ!

„ANIOŁOWIE PIEKŁA
Bombardowanie Londynu niemieckim Zeppelinem.

W rolach głównych: BEN LYON, JEAN HARBW i LUCIEN
PRIVAL.

Nadprogram: Jak powstała „RUMBA" i jak należy tańczyć.

Kino-Teatr
„PAŁACE"

Od czwartku 19 do 22 maja włącznie 
SPIESZCIE DO KINA „PAŁACE" gdyż tylko 4 dni demon­

strowany bądzie przebojowy film p. t.

Liljanka chce się rozwieść...
W roli głównej:

LILJANA HARVEY i HENRY GARAT

Zapisy mswych kandydatów (tek) na fachowe

kursy pisania i liczenia na maszynach system ów
przyjmuje codz'ennie Sekretarjat Kursów Handlowych

M. Kołaczkowskiego, w Będzinie, ul. Sąezew ska 25.
Po ukończeniu Kursu absolwentki (ci) otrzymują świadectwa w/g wzoru 

zatw. przez Min. Wyżu. i Ośw. Publ.
Zniżki tramwajowe. Prospekty — bezpłatnie.

DROBNE OGŁOSZENIA.

POSADY PRACE

l i p Zgubione dokumenty
po 5 groszy za 1 wyraz.

POTRZEBNA panienka do maszyny na
stałe. Pogoń, Dobra 6 m 2___________
PEWNY zarobek do 30 złotych dzien­
nie. Poszukujemy zdolnych agentów dla 
Sprzedaży artykułów codziennej potrze­
by. Kaucja minimalna pożądana. Zgła­
szać się Będzin, Kołłątaja 51 m. 5. 
FOTOGRAF - operator do zdjąć i re- 
tuszerka klisz, tylko siły pierwszorzęd­
ne, bądą przyjęci. Foto _ Lazar, Sosno-
wiec._________ ‘___________  '
AGENCI do przyjmowania zamówień 
na wieczne pióra na raty  poszukiwani. 
Stała pensja i prowizzja. Oferty: Dom 
Wysyłkowy I. Rosenberg, Warszawa,
Bielańska 15._______________________
ZASTĘPCY wymowni i zdolni (zredu­
kowani urządniey i h. kupcy) zarobią 
po 20.— zł. dziennie przy ratalnej sprze 
dąży dla wielkiej i znanej z solidno­
ści instytucji bankowej. Zgłoszenia z 
dowodami Katowice, Młyńska 12, II  p. 
od 10 — 1 i 3 — 5.
ZDOLNA panna potrzebna do praeow. 
ni sukien — tylko osoby zdolno zgła­
szać: Katowice, Wandy 1.

L O K A L E

DWA pokoje z kuchnią słoneczne do 
wynającia, ewentualnie pokój z kuch-
nią. Rudna 15-a. __________ ________
POKOJU umeblowanego z osobnem 
wejściem i wygodami poszukuje sią 
natychmiast w Dąbrowie Górniczej. — 
Oferty „Expres" Dąbrowa pod „F“. 
ODNAJMĘ zaraz umeblowany fronto­
wy pokój z wygodami, oddzielne wej- 
ście. Wiadomość: Dozorca, Dęblińska 7.
POKÓJ z kuchnią do odstąpienia. So. 
snowiec, Teatralna 3.
SAMOCHÓD F iat 503, 4-osobowy ka­
retka, w dobrym stanie okazyjnie do 
sprzedania. Wiadomość: Maruszewski, 
Sosnowiec, 3-go Maja 5.
POSZUKUJĘ lokalu na zakład przemy 
słowy w Bądzinie. Adresy sktadać 
„Expres" Bądzin, pod „W".
RESTAURACJA lokal kompletnie u- 
rządzony wydzierżawią na kilka lat. — 
Wiadomość Anna. Folgowa, Szczakowa.

Kupno i sprzedaż.

DO sprzedania harmonja stolikowa no­
wa. Cena 250 zł. Gołonóg, Podlesie. To_ 
masz Zygier.

CZOPKI HEMOHOIDALNE 
„Varied" (z kogutkiem) 

Usuwają ból, pieczenie, swądzenie, 
krwawienie, zmniejszają guzy (żylaki). 

Sprzedają apteki.

MARJA BALONOWA unieważnia 
skradziony wyciąg z ksiąg ludności wy 
dany przez gm. Łubnice.
PRZYBYŁA JAN zgubił książką kasy 
chorych wydaną w Olkuszu Nr. 21984,
którą unieważnia. ____   .____
OLEKSIAK STANISŁAW zgubił do­
wód osobisty z notesem wydany przez
M agistrat m. Czeladzi. ________  ■
KUBIEC JÓZEF zgubił książką woj­
skową i kartą mobilizacyjną wjdane
przez PKU. Sosnowiec._________
KAZIOR JAN zgubi! książką wojsko- 
wą w ydaną przez PKU. Sosnowiec. 
POGAN WŁADYSŁAW zgubił dowód 
osobisty, w ydany przez starostw o Ol­
kuskie;________________ __
SURMA ANTONI zgubił książką woj­
skową wydaną przez PKU. Sosnowiec. 
FAKS JAN zgubił zaświadczenie woj- 
skowe wydane przez PKU. Sosnowiec. 
KALĘBA JAN zgubi! dowód osobisty, 
tymczasowe zaświadczenie wojskowe, 
wydane przez P. K. U. Sosnowiec, po­
świadczenie o wysłaniu książeczki woj­
skowej do P. K. U. Żywiec, legityma­
cje wydaną przez PUPP. Sosnowiec.

’  R Ó Ż N E  §1111
ZAWIADAMIAM wszystkich wierzy­
cieli, iż długi zaciągniąte przez mego 
mąża Ludwika Bartosika nie bądą pła­
ciła. Marja Bartosik z Wilczyńskich. 
POSIADAM 3 koncesje, przedsiąbior. 
stwo handlowo - przemysłowe bardzo 
zyskowne. Potrzebny wspólnik z kapi­
tałem 5000 do 8.000 zł. Wiadomość w
administracji. _____ _____________
WZYWAM Wolfa Djamenta z Łaz — 
Kościuszki do wykupienia garnituru sy 
na do 25 maja w razie nie wykupienia 
w terminie sprzedam i zadatek przepad
nie. Golenzer — Ł a z y . __________
OSTRZEŻENIE. Niniejsżem ostrzegam 
p. Izraela Złotnika i innych, zamieszka­
łych w Dąbrowie Górniczej, ul. Łuka­
sińskiego Nr. 16, iż za rozsiewanie fał­
szywych wieści, jakobym przez Sąd 
Grodzki z dnia 14. 5. 32 r, został ukara. 
ny 8-dniowym aresztem, a żona moja 
2-dniowym aresztem — pociągną do od­
powiedzialności sądowej za zniesławie­
nie nas, jako niezgodne z prawdą cy- 
towanego wyroku. G. Piaskowski.
50 ZŁ. nagrody dam temu, kto przy czy 
ni sią do wykrycia skradzionej walizki 
z papierosami z kiosku oŁok cerkwi we 
wtorek 17 maja rb. o godz. 6 rano Ba­
rankowi inwalidzie.

Ogłoszenie.
•W Rejestrze Handlowym Sądu Okrą 

gowego w Sosnowcu dokonano nastąpu 
jących wpisów:

B. 568. „Magazyn Nowoczesny" — 
spółka z ograniczoną odpowiedzialno- 
cią z siedzibą w Sosnowcu, przy ul. Mo­
drzę jo wskiej N. 12. Spółka, ma na celu 
prowadzenie handlu towarami sukien­
nemu, manufakturą i wyrobami stalo- 
wemi. Działalność swą rozpoczęła 
1 marca. 1932 r. Kapitał zakładowy wy­
nosi zł. 5000.—, podzielonych na 100 u- 
działów po 50 zł. każdy, wniesiony do 
kasy spółki gotówką. Zarząd interesa­
mi spółki należy do Altera - Moszka 
Markowicza i Okaima - Szlamy Pta­
sznika. Weksle, czeki, indosy, kontra­
kty i wogóle dokumenty zawierające 
zobowiązania, muszą być podpisywane 
przez obydwuch spólników pod stem­
plem firmy, natomiast pokwitowania 
z odbioru korespondencji pocztowej, te­
legraficznej, wartościowej, przesyłek, 
pakietów, podpisywanie korespondencji 
i wogóle papierów, mezawlarających 
zobowiązań, wymaga podpisu tylko je­
dnego spólnika pod stemplem firmy. 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią. Akt spółki zeznany został przed 
not, W. Swolkieniem w Bądzinie, dnia 
36 lutego 1932 r. N. Rep. 153 — na czas 
nieograniczony.

B. 569. „Fabryka Pończoch .Siella So­
snowiecka" — spółka z ograniczoną ośl» 
powiedzialnością" z siedzibą w Sosnow­
cu, ul. Dekierta N. 13. Spółka ma na 
celu prowadzenie wytwórni pończoch, 
skarpetek i trykotaży. Działalność roz­
poczęła 1 lipca 1931 r. Kapitał zakła­
dowy wynosi zł. 4000.—, podzielonych 
na 40 udziałów po 100 zł. każdy, wnie­
siony do kasy spółki gotówką. Zarząd 
interesami spółki należy do obu spól­
ników t. do Mendla Szarfa i Izraela 
Hilela Kaca i każdy z nich ma prawo 
samodzielnie reprezentować spółką 
przed wszelkiemi władzami, osobami, 
instytucjami i sądami. Weksle, czoki, 
indosy, przekazy, umowy, pełnomocni­
ctwa i prokury winny być podpisywa­
no pod stemplem firmy przez obu spól­
ników łącznie. Załatwianie korespon­
dencji zwyczajnej, poleconej i t. p. mo­
że uskuteczniać pod stemplem firmy 
każdy ze spólników samodzielnie. Spół 
ka z ograniczoną odpowiedzialnością. 
Akt spółki zeznany został przed zast. 
not. J. Eaykowskiego w Sosnowcu, dnia 
1 lipca 1931 r. N. Rep. 1060 — na czas 
nieograniczony.

dnia 30 marca 1932 r.
B. 570. „Sosnowiecka Spółka Wydaw­

nicza z ograniczoną odpowiedzialnością" 
z siedzibą w Sosnowcu, ul. Piłsudskiego 
Nr. 4. Przedmiotem przedsiębiorstwa 
spółki jest wydawnictwo druków, cza­
sopism, książek i t. p. Działalność roz­
poczęła 15 stycznia 1932 roku. Kapitał 
zakładowy wynosi 5000 zł. i dzieli sią 
na 100 udziałów po 50 zł. każdy, wnie­
siony gotówką do kasy spółki.. Zarząd 
spółki stanowią: inż. Roman Brzeski i 
ksiądz Franciszek Plenkiewicz. Weksle, 
czeki, indosy, umowy, pełnomocnictwa, 
odbiór, pokwitowanie pieniędzy i wszej 
kie wogóle zobowiązania, jak również 
korespondencja bieżąca, niezawietają­
ca zobowiązań pokwitowania z odbioru 
korespondencji, wszelkich przesyłek i 
towarów oraz wogóle wszelkie dokuuien 
ty — podpisywane być winny pod stem, 
plem firmy przez obu zarządców łącz­
nie. Spółka z ograniczoną odpowiedzial­
nością. Akt spółki zezna u y został przed 
not. J. Siennickim w Warszawie, dnia 
21 listopada 1931 r. N. Rop. 5976 — na 
czas nieograniczony.
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